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Wydanie popołudniowe.

ElZIEM POLSKI
wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz pedtow:- albo 

jego miejsce X© hale z ,
Za jeden wiersi petitovy w ru

bryce Nadesłane 4 0  halerzy.
Drobne ogło&zems po 3  ‘talerz 

za słowc Najmr iejsze ogło
szenia 4 0  halerz;

Doniesienia o ślubach, zaręczy
nach i inne prywatne komunl ■ 
katy po Kronice za jeden wiersz 
petitowy 6 0  halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie na prowincji

oora— . . . .  8  hal. 1 0  haL 
popołudniowy 4  hal. 3  haL

Właściciele i r e a a K to r o w ie :  Dr. K. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Prasa francuska o Polakach.
Prasa francuska, pomimo swego przyja

znego stosunku do rządu rosyjskiego, w 
sprawie autonomji polskiej stanęła bez
względnie po stronie Polaków. Zwraca na to 
uwagę prasa rosyjska. Tak n. p. poważny 
Temps pisze, iż ruch w Królestwie Polskicm 
nie tóżni się od ruchów w cesarstwie i nie 
nosi obecnie cech separatyzmu. Powołuje się 
na zdanie swego współpracownika Juljutza 
Legre’a, który jeszcze w kwietniu pisał;

.Twierdziłbym, że ruchu separatysty
cznego, o którym krzyczą niektóre gazety, 
niema w Polsce. Tam prowadzi się tylko 
energiczna, lecz pokojowa agitacja na korzyść 
wolności języka: gdy ta swoboda będzie 
pozyskana, Polska ipso facto  powróci do 
Polaków, którzy zajmą miejsca urzędników 
Rosjan*.

Wspomniawszy o obawach Niemiec, któ
rzy nie chcą autonomji w Polsce ze względu 
na swoje prowincje polskie, .gdzie spotkał 
ich zupełny zawód co do zgermanizowania 
ludności*, autor zaznacza istotnie znaczenie 
międzynarodowe sprawy polskiej,ale pojmuje 
to znaczenie nieco odmiennie:

„Nie slegą kwestji, że Sprawa nosi cha
rakter międzynarodowy i może wzbudzić nie
spodziewane odgięty. N e  jest to bynajmitej 
godna lekceważenia strona sprawy polskiej, 
którą uważano za stłumioną oddawtia a któ
ra, powstając znowu, raz jeszcze stwierdza, 
iż żadne przepisy nie mogą zapanować nad 
prawem ludów do życia wolnego i rozwoju 
kulturalnego*.

łndćpendance Belge pisze znowu:
„Polacy nie domagają się zupełnego od

dzielenia się i niepodległości; domagają się 
tylko autonomji administracyjnej, nadanej F ii- 
nom. Ich żadania są słuszne i rozumne, ale 
odpowiadać na nie należy nie stanem wojen
nym i pozostawieniem lieszczęśliwej ludności 
pod całym aparatem rządów' administracyj
nych, uznanych za niegodne dla reszty pań
stwa... Sfery rządzące Petersburgi umyślnie 
mieszają czysto rewolucyjną agitację w Polsce 
z elemeniami ludu, domagającemi się auto
nomji, a czynią tak bez względu na to, że 
postępowanie rządu mogłoby w ostateczności 
pchnąć i zachowawcze elementy społeczeń
stwa polskiego, które dotychczas bronią się 
od wszelkiego gwałtu, w objęcia rewolucji, 
Stara to polityka Rosji biurokratycznej, aby 
gromadzić zawikłania na zawtkłania i plątać 
sprawę, stawiając nie dające się pogodzić 
Sprzeczności. Tragiczne wypadki ostatnteh 
miesięcy niczego nie nauczyły biurokracji ro
syjskiej, która znów i znów powtarza stare 
błędy.*

Z Królestwa Polskiego.
Strejk  dzieci szkót ludowych.

Z Warszawy donoszą, iż w obrębię tan 
tejszej dyrekcji naukowej dzieci w 66 szkół
kach Ludowych i początkowych opuściły na
ukę, bojkotując w ten sposób stary system i 
żądając praw dla języka ojczystego.

Pożegnanie.
W Kurjerze warszawskim czy te my: One- 

gdaj pociągiem kurjerskim, delegaci praco- 
Whików wzajemnych UDezpieczeń w sprawie

zaprowadzenia języka polskiego do biurowo
ści, referenci Józef bjsym untt. Antoni Jabłoń
ski, przewiezieni z więzienia ns. dworzec te- 
rcspolski, odjechali do Połtawy, gdzie wła
dze oznaczyły im miejsce zamieszkania. Że
gnały ich żony, oraz grono serdecznych 
przyjaciół kolegów i znajomych.

Na dworcu znalazła się jednocześnie p. 
Wiera Kryłow, która przybyła na pociąg po
cztowy, odchodzący w pół godziny później. 
Oodarzono ją bukietami żywych kwiatów i 
składano serdeczne podziękowanie za soli
darność z kolegami Polakami. Panie Wiera 
Kryłow i Aleksandra Woskresienskaja od 
chwili rozpoczęcia strejku nie powróciły do 
biura, a pomimo, iż p. Daniłowski] dymisji 
im udzielić nie cnciał, zażądały jej stanowczo 
i wyjechały do gubernij środkowych cesar
stwa. skąd przybyły przed kilku lary.

Wskutek wprost brutalnego postąpienia 
p. Daniłowskiego wobec tych urzędników, 
którzy domagali się wprowadzenia języka 
polskiego w urzędowaniu w biurach Tow. 
wzaj. ubezpieczeń, hr. Jakób Potocki wymó
wił ubezpieczenie swych budynków, ubezpit- 
pieczonych na przeszło miljon rubli. Za przy
kładem hr. Potockiego mają pójść inni zie
mianie, tak, że Towarzystwo straci bard/,o 
wiele na. animozji p. Daniłowskiego do ięzy- 
ka polskiego.

W idm o now ego stre jku  kolejowego.
Wedle doniesienia dzienników niemieckich, 

kolejarze w Królestwie Polakiem otrzymali 
podobno od kolejarzy rosyjskich poufne we
zwanie. ażeby byli przygotowani na rychłe 
rozpoczęcie nowego strejku generalnego na 
kolejach. Że zresztą w sferach kolejowych li
czą się z możliwością ponownego strejku, 
św iadczą o tern wydane świeżo dwie odezwy 
„Narodowego Koła kolejarzy*, skierowane 
przeciw ponownemu strejkowi w imię sto
sunkowo małych korzyści, a olbrzymich strat, 
wyrządzonych krajowi ostatnim trzechtygo- 
dniowym strejkiiem. „Ani jedno z naszych żą
dań — mówi odezwa — nie zostało zaspo
kojone, nacisk biurokracji wzmógł się, spadł 
na nas nowy cios w postaci rozciągnięcia 
stanu wojennego na całe Królestwo, cofnę
liśmy się, dając rządowi jeszcze w zysku — 
błędne zresztą — mniemanie, że bogdaj co
fnęliśmy się wskutek zaprowadzenią stanu 
wojennego. Wynik to cały heroicznego wy
siłku klas pracujących, olbrzymich kosztów 
trzr chtygodniowego strejHu, morza łez i nę
dzy!* Druga odezwa, do zwolenników strej
ku, otwiera im oczy na grożącą nam inwazję 
Niemców przy dalszym zamęcie i czyni ich 
winnymi zaprowadzonego stanu wojennego i 
zawieszenia konstytucji.

Możebne, że obecna zmiana w „położeniu 
Królestwa Polskiego — zniesienie stanu wo
jennego — wpłynie uśmierzająco na umysły 
tamtejsze i że agitatorzy strejkowi nie znajdą 
posłuchu. Najwięcej jednak zależeć będzie od 
tego, czy w samym caracie wybuchnie strejk 
generalny bo gdyby istotnie przy- 
Szło do it?*go, to niezawodnie przyłączyliby 
się do niego i kolejarze i  Królestwa, a przy
najmniej większa ich część.

Podroż W ittego do K rólestw a?
Pisma warszawskie donoszą: Krążą po

głoski, że hr. Witte zamierza udać się do 
Warszawy i do kilku innych miast Królestwa 
Polskiego. Pogłoskę tę pudają Kijewskije

Gtkliki, nadmieniają’, że podróż ta, jeżeli 
przyjdzie do skuf u, będzie miała na. celu za
łagodzenia kwestyj, związanych z chwilą 
bieżącą.

bu n ty  wofckowe w K rólestw ie.
Rewolty wojskowe w głębi caratu nie 

pozostały bez wpływu i na Królestwo Pol
skie, gdyż i tam lównieź przyszło do buntów 
wśród wojsK?. I taK — jak donosi z War
szawy N. Ref, —  v Osrnłęce żołnierze puł
ku dragonpw spalili koszary, obiwszy przy- 
tern srodze pułkownika. Sprowadzono do 
uśmierzenia buntu piecnotę. Losy dalsze 
nie znane. Także w koszarach artyltrji na 
Koszykach wybuchły groźne rozruchy. Żoł
nierze wyrzucili z okna I piętra na bruk 
wachmistrza, który odmosł cięźkit obrażenia, 
Sprowadzono piechotę, która internuje wojsko 
w koszarach, dokoła obstawionych oddziałami 
wojskowymi. Bunt ten ma związek z  nieda
wnym podobnym w Rembertowie. Żołnierze 
są okradani i oszukiwani przez feidwebli i 
wachmistrzów, zarządzających menażą. Do
magają się przeto wszędzie przedewszystkiem 
ich wydalenia, a następnie podwyższenia żoł
du. Również żołnierze litewskiego pułku 
gwaidji w Warszawie zbuntowali się w ko
szarach na rogu Aieji Ujazdowskich i ulicy 
Szucha i spalili piekarnię wojskową. Wskutek 
tego internowano ich znowu kozam m i; obe
cnie nigdzie już nie widać patroli na mieście 
z tego pułku. Zastąpiono je innemi, podwo
iwszy wszystkie posterunki. Do wszystkich 
pułków załogi warszawskiej rozesłano rozka
zy ciągłego pogotowia. Nawet pc domach 
niektórych ulic porozstawiano oddział/ woj
ska lub policji.

(2 eltgr. „Dziennika Polskiego“j.
B en in . (Teł. wl.) Locul Atizeiger do

nosi z Warszawy, że w więzieniu mokotow- 
Skiem znajduje się 4C osób z inteligencji, 
które oczekują na zesłanie, na które je ska
zano w drodze administracyjnej wbrew uka
zowi carskiemu.

PoznaA. (Tri. wb). W kilkaset szko
łach w Królestwie Polsiciem uczniowie spa
lili książki rosyjskie, podarli portrety cara. 
Wiele gmachów szkolnych zburzono. Szkoły 
pozamykane.

Rewizje.
K raków. (Tel. pry w.) Donoszą z Czę

stochowy, że onegdaj na przedmieściu Rako- 
wie w jednej z tamtejszych fabryk odbyła się 
rewizja i znaleziono kilka gotowych, wyro
bionych na miejscu pik. Aresztowano inży
niera fabryki. Podczas rewizji robotnicy wy
rzucali przez okno swe rewolwery. Wyrzuco
ną broń podnosili kozacy i odsprzedawali ją 
poiem robotnikom po 1 rublu i iy a rubla.

Z chaosu pod berłem cara.
Z W ilna.

Z Wilna donoszą o zamknięciu przez wła
dze na czas nieokreślony wszystkich średnich 
zakładów naukowych.

Rozruchy agrarne.
Olbrzymie rozrucny agrarne wybucnły w 

guberniach jarosławskiej i kosfromskiej. W o j 
s k a  wysłane celem uśmierzemia tych rozruchów 
p o ł ą c z y ł y  s i ę  z c h ł o p a m i  i wraz z nimi 
napadają n& dwory.



DZIENNIK POLSKI z dnia 2 grudnia 1905 r.

Ruś“ o sp raw ie  polskiej.
Ruś nazywa jednomyślność, z jaką przyjęto 

rezolucję na zjeźizie moskiewskim, obejmującą 
wszystkie potrzeby zasadnicze Polaków, istotnie 
godną podziwu. Postawieniem żądania, ażeby 
kwest]a autonomji posłużyła jako przedmiot za
jęć pierwszego zebrania przedstawicieli narodu, 
zjazd stwierdził nlerozdztelność kwestjl polskiej 
od sprawy ogólnie rosyjskiej. Losy sprawy pol
skiej, a jednocześnie słowiańskiej, nie znajdują 
się więcej wyłącznie w rękach nieprzygotowa
nych generałów-adjuiantów, wypadkowo zajmu
jących posterunki generał-gubernatorów, oraz 
rycerzy nadbałtyckich, specjalnie wychowywa
nych do zajmowania starowisk policmajstrów 
ochronnych. Odtąd Polacy wiedzą, że mają so
juszników ntetylko wśród sfer radykalnych, lecz 
wśród najbardziej zrównoważonych żywiołów 
społeczeństwa rosyjskiego, a to Polaków umo
cni w oczekującej ich walce. Polityka starego 
rządu może dawać codziennie powody do no- 
wycn kompiikacyj. Ceiem starego popierania 
Polaków, pismo proponuje zjazdowi moskie
wskiemu, ażeby wyłonił siałą komisję dla spraw 
polskich, któraby zajęła się rozważaniem czaso- 
wycn środków zaspokojenia potrzeb Polaków 
przy teraźniejszych warunkach technicznych, 
oraz zajęła się' szczegójpwem opracowaniem 
przyszłej autonomji.

Śledztw o kronsztadzkle.
Dzienniki berlińskie donoszą z Petersburga, 

że śiedztwo w sprawie rozruchów marynarskich 
w Kronsztadzie zostało ukończone. Wyniki śle
dztwa trzymane są w tajemnicy.

Przed  sąd  wojenny.
Z Petersburga donoszą: Kapitan okrętowy 

bronicki, komendant czwartego oddziału floty, 
oddany został pod sąd wojenny pod zarzutem, 
że wobec zbuntowanych marynarzy zachowy
wał się zupełnie biernie i obojętnie.

Zw iązek związków a  w ypadki w  K ró
lestw ie.

Związek związków, rozważywszy sprawo
zdanie częstochowskiego związku inżynierów o 
oburzającem postępowaniu władz w Częstocho
wie, postanowił ogtosić te fakty, zawarte w spra
wozdaniu, zaopatrzywszy je w następującej tre
ści rezolucję: Dane, zawarte w sprawozdaniu, 
doprowadzają komitet Związku związków do 
przekonania, że władze w królestwie Polskiem 
wprost jawnie prowokują powstanie wśród 1j - 
dności. Komitet uważa piotrkowskiego generał- 
gubernatora Szatiłowa osobiście odpowiedzial
nym za jego działalność.

(Telegramy „Dziennika Polskiegom).
P etersb u rg . (Tel. wł.). W. ks. Wło

dzimierz odjechał do Paryża.
W rzenie w arm ji m andżurskiej.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Szan- 
gaju, że nadcnodzące tam z Władywostoku 
wiadomości brzmią bardzo poważnie. Wo, - 
8ko zawiadomiło oficerów, że zniszczy całe 
miasto i wszystkie okręty w porcie i wymor
duje wszystkich oficerów, jeżeli w ciągu pię
ciu dnt nie będzie żołnierzom wyznaczony 
zupełnie pewny termin powrotu do Rosji, 
oraz podaną miejscowość, do której będą 
przewiezieni. Oficerowie są zupełnie bezsilni. 
Wojsko obsadziło port. Takżw połączenie te
legraficzne z Charbinem przerwane.

E cha rew olucji w Sebastopolu .
B erlin . (Tel. wł.). Z Petersburga do

noszą do dzienników tutejszych: Pułk lite
wski, który w Sebastopolu zdobył koszary, 
w których zamknęli się zbuntowani żołnierzy, 
Sam był się przedtem zbuntował. Pułkownik 
atoli wezwał żołnierzy do siebie i rzekł do 
nich: „Splamiliście honor pułku, boście od
mówili posłuszeństwa. Car hv| bardzo smu
tny, gdy się dowieoziat o tem. Jeśli chcecie 
oczyścić splamiony honor pułku, to uderzcie 
na te koszary, w których zamknęli Się wro
gowie cara i zdobędicie je*.

Żołnierze po tej przemowie rzucili się z 
bagneta mi aa te k o m ry  i w istocie je zdobyli.

Zw ołanie konstytuanty.
K raków . (Ttl. pry w.). Naprzód donosi, 

ic  z Petersburga otrzymał następującą, zu
pełnie pewną wiadomość: Z w i ą z e k  z w i ą z 
k ó w  z w o ł a ł  k o n s t y t u a n t ę  d o  P e 
t e r s b u r g a 1 n a  d z i e ń  10 g r u d n i a  br.

| W tym celu zwrócił się do wszystkich stron
nictw, zgrupowanych w związku z wezwaniem 
do wyboru dciegatów, którzy następnie mają 
wybrać posłów do konstytuanty. Na Króle
stwo polskie ma wypaść 6 posłów. Wybory 
8ię już odbywają.

Bunty w śród  żołnierzy.
Londyn. (Tel. wł.). Biuro Reutera do

nosi z Petersburga: Pomimo zaprzeczeń kur
sują tu alarmujące pogłoski, że w C a r 
s k i  e m S i o l e  o d k r y t o  m i ę d z y  o f i c e 
r a m i  g w a r d j i  s p i s e k ,  n a  k t ó r e g o  
c z e l e  ma  s t a ć  j e d e n  z w i e l k i c h  
k s i ą ż ą t .  Nawet urzędnicy dworscy przy
znają, że w Carskiem Siole zaszło coś nad
zwyczajnego. Pewnem się wydaje, że car na 
wierność gwardji nie może już liczyć i opie
rać 8ię może jeszcze tylko na kozakach. Mó
wią, że wszystkie pułki kozaków zmobilizo
wano.

Hr. I ew  Tołstoj o sytuacji.
B erlin . (Tel. wL). Z Petersburga do

noszą do Beri. Tageblattu, że hr. Lew Toł
stoj zapytany o sytuację, odpowiedział, iż nie 
uważa jej za niebezpieczną Buntujący 8ię po 
miastach robotnicy są niczem wobec nas 
włościańskich, a te nie myślą o rewolucji. 
Doniesenia gazet o rozruchach chłopskich 8ą 
przesadzone. Tylko drobna stosunkowo czą
stka agitatorów chce przewrotu. Rząd dzi
siejszy oprzeć się powinien na zasadzie chaze- 
ścjańskiej miłości.

Sytuacja w caracie.
B erlin . (Tei. wł.). Do Berliner-Tage- 

blaitu donoszą z Petersburga: W otoczeniu 
Whlego zapanowały lepsze nadzieje. Spodzie
wają się, że do końca roku sytuacja się po
lepszy. Gaoinet ogłosi wkrótce ustawę o pra
wach i obowiązkach obywateli i będzie jej 
jak najostrzej przestrzegał. Socjalistom i re
wolucjonistom brak broni i pieniędzy, nato
miast stronnictwa liberalne coraz ściślej się 
łączą. Socjaliści napadają na Struvego za to, 
że przyłączył 8ię do stronnictwa ładu i p o 
rządku.

Londyn. Standard donosi z Peterour- 
ga: Sytuecja jest bardzo krytyczna. Faktem 
jest, że istnieją obok siebie dwa rządy, sprze
cznie działające: jeden ugrupowany około cara 
w Carskiem Siole, drugi pozostający w rę 
kach Wittego, coraz bardziej paraliżowany 
przez reakcję.

Ambasador angielski w Petersburgu we
zwał wszystkich konsulów angielskich w Ro
sji, aby angielskim poddanym, którym środki 
mc pozwalają na wyjazd, umożliwili powrót 
do Anglji. Wszyscy, którzy zostaną w Rosji, 
uczynią to na własne ryzyko. Konsulowie: 
niemiecki, francuski i austro-węgierski zebrali 
się na naradę, aby wspólne poczynić kroki, 
celem ochrony swoich robaków.

Berlin . (Tel. wł.). D j  Voss. Ztg. do
noszą z Petersburga: Strejk wzmaga się. 
Dwornicy (Stróże) wzbraniają się pełnić 
służbę patroli policyjnych. Na przyszły ty
dzień wybuchnie niechybnie powszechny strejk 
kolejowy.

Wydawcy gazet liberalnych zwrócili się 
do wydziału robotniczego z prośbą o pozwo • 
lenie wydawania gazet także podczas strejku, 
ale zdaje się, że socjaliści nie pozwolą na 
to i będą wydawali tylko swoje gazety.

B erlin . (Tel. wł.) Z Petersburga do- 
n o s:ą : C a r  o s o b i ś c i  j e s t  za  r e p r e -  
8 a! j a  mi ,  a Trepów i Durnowo wzmacniają 
go w tem postanowieniu. Pomimo wszelkich 
ostrzeżeń Witte przyjął Durnowa do gabinetu 
dlatego, że Durnowo jest dobrze obznajo- 
miony z organizacją policji. Nie uiega wątpli
wości, że car nie zaniechał swych samo- 
dzierżczych aspiracyj i że nie ma 8lę nic tu do

nym,
netu.

czynienia, ani z gabinetem konstytucy 
ani z konstytucyjnym prezesem gab 
W ustawis o kreowaniu gabinetu istnieje 
wprawdzie tajny paragraf, który prezydentowi 
gabinetu daje prawo usuwania; i mianowrnia 
ministrów, Witte mógłby więc usunąć Dur- 
nowa, ale nie chce tego uczynić, gdyż oba
wia się jego agitacji, któraby mogła być dla 
niego bardzo niebezpieczną, gdyż Durnowo 
ma wpływ na cara, a car Wittemu nie ufa.

Na oStatniem posiedzeniu ministrów w 
Carskiem Siole, Durnowo jawnie przemawiał

za represaijami. Powiedriał, żr wystarczy are 
sztować 2 —3.000 osób z inteligencji i kilku
set robotników, a spokój natychmiast nastąpi. 
Witte odpowiedział, że jeśli car sobie tak ży
czy, to niech s’ę stanie, ale od podaje się do 
dymisji. Car nie zgodził 8ię na to, bo boi się 
pozostać bez Wittego.

P etersb u rg . (Tel. wł.). W Carskiem 
Siole zbuntowała się gwardja carska. S t i o n -  
n i c t w o  d w o  r s  k i e p r  ze  c a r a  d o  o b 
w o ł a n i a  d y k t a t u r y .  Dla bezpieczeństwa 
cara, utwurzono gwardję z kozaków dońskich.

Bogatsi mieszkańcy uciekają z miasta.
P etersb u rg . (Tel. wł ). Cała prasa 

domaga się gwałtownie ustąpienia Dumowa.
Rew olucja w Sebastopolu .

P etersb u rg , (Pet. ag. teł.). O wypad
kach w Sebastopolu nadeszły tu dwie depe
sze. Pierwsza od admirała Czuchnii.a z d. 30 
listopada, godz. 12 w nocy, donosi: Partja 
rewolucyjna liczyła widocznie na powodzenie 
buntu, albowiem zapewniano marynarzy i żoł
nierzy, że mogą przedkładać swe żądania i 
mimo to zachować wierność dla cara. Robo
tnicy portowi otrzymali, pod groźbą kury 
śmierci, tozkaz od komitetu rewolucyjnego, 
aby wstz/mali się od pracy. Rzeczywiście 
wszyscy robotnicy portowi zaprzestali pracy. 
Bunt wojskowy jest już uśmierzony, ruch zaś 
rewolucyjny jeszcze nie.

Drugi telegram od gen.-le]tnanta MOliera- 
Sakomelskiego z d. 1 grundnia donosi: Bunt 
wojskowy uśmierzony. Wojsko zachowało 8ię 
wybornie. Przeszło 200C powstańców wzięto 
do niewoli. Zachowanie 8ię mieszteańców, 
szczególnie żydów rewolucjonistów jest nie
pokojące. Wyszydzają oni oficerów i grożą im.

Berlin . (Tel. wł.) Z Petersburga dono
szą, że dowódca zbuntowanych marynarzy 
por. Schmidt, ciężko ranny, znajduje się w 
niewoli. Liczy on lat 40 i podcz»8 wojny ja 
pońskiej był oficerem na jednym z okrętów 
transportowych.

Sensacyjna pogłoska.
L ond/n . (Teł. wł.) Dzienniki tutejsze 

podtrzymują pogłoskę o ostrem zajściu mię
dzy carem, a jednym z wielkich książąt, k tó
ry w uniesieniu dobył rewolweru i strzelił 
do cara. Tym wielkim księciem ma być Dy
mitr Konstantynowicz. Car ma być ranny w 
głowę, nie w rękę. Minister dworu caiskiego 
odmawia wszelkich wyjaśnień.

P lany  rew olucjonistów .
Londyn. Daily Mail donosi z Peters

burga, że rewolucjoniści mają zamiar zawła
dnąć gotówką złota, Spoczywającego w pod
ziemiach Banku państwa. Ponieważ rewolu
cjoniści mają dużo zwolenników wśród urzę
dników banku, przeto ten zamach może mieć 
szanse powodzenia.

S trejk  policjantów .
Londyn. (Tel. wł.). Biuro Laffana do

nosi, że w Grodnie zasrejkowall wszyscy po- 
licjanci. Gubernator wydalił ich ze Służby i 
domaga 8ię przysłania w miejsce ich wojsk:..

P etersb u rg  (Tel. wł.) Ruch rewolu
cyjny przedostał cię do policjantów. Wczoraj 
odbyli oni zgromadzenie i zażądali poddania ich 
pod władze miejskie. Dziś mają się odbyć 
dalsze narady.
S trejk  urzędników  pocztowych i te leg ra 

ficznych.
P etersb u rg . (Pet .ag. tel). Deputacj? 

strejkujących urzędników pocztowych i tele
graficznych zjawiła się wczoraj u prezydenta 
ministrów, Wittego, ale jej nie dopuszczono 
do niego. Hr. Witte kazał jej powiedzieć, że 
strejk urzędników pocztowych i telegraficznych 
nie byłby tolerowany w żadnem państwie 
cywilfzownnem. Polecił deputacji> aby zwró
ciła Się do swych bezpośrednich przełożo
nych.

B erlin . (Tel. wł.) Do Beri. Tagebl 
donoszą: Obecnie strejkują wszyscy urzędni
cy pocztowi i teiegiaficzni w całej Rosji. Od 
wczoraj żadna gazeta, żaden telegram, żaden 
list nie był duręctony nikomu, Strejk ten jesf 
niebezpieczntejszy, niż strejk kolejowy, gdyż 
obecny odcina rząd od kontaktu z ca
lem państwem. Każde miasto jesf dziś nieja. 
ko państwem w sobie. Giełdy i banki ni(4 
funkcjonują, pozbawione wszelkich wiadomo,
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ści. Strejk Un wywołać musi bardzo zgubne 
Skutki dla życia ekonomicznego w państwie,

Amoasady są w wielkim kłopocie, gdyż 
Są pozbawione możności porozumienia Się ze 
swuimi rządami.

P e t e r s b u r g .  (Tel. wł.J Telegrafiści 
kolejowi popierają strejk ogólny telegrafistów. 
Wczoraj przyjmowali i wysyłali tylko depe
sze kolejowe. Innych wysyłać nie chcieli, nic 
wysłali nawet deptsz, adresowanych do kan- 
celarji carskiej.

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Z Izby panów .
W iedeń. (Teł. wł.). Dzisiejsze posie

dzenie Izby panów rozpoczęło się od gwał
townej mowy hr. Franciszka Thuna. Mowa 
ta, wypowiedziana została w tonie, jakiego 
w tej wyższej Izbie Rady państwa oddawna 
nie Słyszano. Wielkie wrażenie; zrobił ustęp 
mowy, w którym hr. Thun zarzucał rządowi 
cnwiejność. Kilka tygodni temu—mówił—rząd 
zapewniał, że wprzód musi być zaprowadzo
ny spokój narodowy, a dopiero potem będzie 
można mówić o reformie wyborczej. Dziś, 
po kilku tygodniach, kiedy do spoiiuju naro
dowościowego jeszcze bardzo daleko, rząd 
domaga się od nas uchwalenia powszeenne- 
go prawa głosowania, Dlatego sądzę, że cu
gle rządu me znajdują się w rękach mężów 
stanu, świadomych swego celu.

Kiedy hr. Thun podniesionym głosem 
wołat, że niema po rządu zaufania, w całej 
Izbie panowała złowroga cisza.

Dalej tzekł hr. Thun, źe oświadczenia 
rządu, złożone tak w Izbie panów, jak i w 
Izbie poselskiej, są bez żadnej treści. Podo
bna reforma, jaką projektuje rząd, może być 
zaprowadzoną tylko w czasach zupełnie spo
kojnych, a nie poa presją ulicy.

Mowę swą wygłosił hr. Thun głosem 
niezwykle podniesionym, a podczas całego 
jego przemówienia panowała w Izbie zupełna 
cisza.

Po nim zabrał głos ks, A u e r s p e r g .

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z Rady kolejow ej.
W iedeń. Przyboczna Rada kolejowa 

uchwaliła przeirazać sprawę podwyższenia 
niektórych taryf kolejowych osobnej komisji. 
W  ciągu dyskusji zastęoca rządu szef sekcji 
Roli wskazał na potrzebę tego podwyższenia 
ze względu na zwiększone wydatki ruchu i 
podwyższenie płac urzędników ruchu na ko
lejach państwowych.

Następnie obradowano nad wnioskiem hr. 
Kazimierza Szeptyckiego o rychłe przeprowa
dzenie reformy taryfj  dla nierogacizny. Za
stępca rządu oświadczył, że nastąpi to vr 
pierwszych miesiącach przyszłego roku i że 
v miejsce okllczanla taryfy według wagi nor

malnej, wprowadzone będzie obliczanie jej 
według wagi faktycznej.

Na wieczornem posiedzeniu zastępca mi
nisterstwa kolejowego oświadczył, że z dniem 
1 stycznia 1906 przyznane będą rozmaite ulgi 
przy biletach rocznych, zaprowadzone też bę
dą półroczne biltty kolejowe, także mniejsze 
towarzystwa, które odbywać będą wspólne 
podróże, otrzymają zniżki. Rada kolejowa wy
raziła podziękowanie za te postanowienia.

W  ręce polskie.
Poznań. (Tel. pry w.) Dziennik Poznań

ski donosi, że Polak Leon Pomierski kupił 
we czwartek majątek Zakrzewo w powiacie 
niborskim, obszaru 3.050 morgów za 466.000 
marek od Niemca, kapitana Mertensa, a Ko
złowski, Pulak, kupił od Niemca mająteh w 
Prusach Wschodnich za 510 000 marek.

Sytuacja na  W ęgrzech.
K oszyce . Burmistrz zawiadomił urzę

dników miejskich, że mają przyjmować do
browolnie płacone podatki i zgłoszenia się 
ochotników wojskowych.

W iedeń. (Tel. wł.). Z Budapesztu do
noszą do Premdenblattu: Sytuacja niezmie
niona. Na ostatniej audjencji cesarz przyjął

wszystkie propozycje gabinetu, przedłożone 
przez o ar. Fejenrarego. Rząd wobec tego ma 
zupełnie-wolr.ą rękę do osiągnięcia celu swe
go, tj. do zaprowadzenia spokoju środkami 
konstytucyjnymi, ale także przy współudziale 
Szerokich mas ludności, które dotąd oa współ
udziału tego były wykluczone.

2  parlam entu  niem ieckiego.
B erlin . Parlament niemiecki obiadował 

wczoraj w dalszym ciągu nad drożyzną mięsa.
Z parlam entu  francuskiego.

r a e y z . Grupy radykalne w Loie de
putowanych postanowiły przeprowadzić wnio
sek, aby w przyszłości wybór prezydenta 
Izby odbywał się jawnie, a nie w głosowa
niu tajnem. Jest to skierowane przeciw pono
wnemu wyborowi dotychczasowego prezy
denta Doumcra, którego wybór w ten spo
sób przyszedł do skutku, że niektórzy depu
towani radyicalni głosowali za nim. Te same 
grupy chcą, aby w przyszłości także wybór 
prezydenta republiki odbywał się jawnie z 
tychże samych przyczyn.

Pi&ma konserwatywne występują przeciw 
temu zamiarowi, podnosząc, że obawa przed 
nowym jakimś Boulangerem musi być w gru
pach radykalnych bardzo wielka, sicoro aż 
takich środaów się chwytają.

Przesilenie gabinetow e w  Hiszpanji.
M adryt. Izba deputowanych przerwara 

posiedzenie pa otrzymaniu wiadomości o prze
sileniu ministerjalnem. Misję utworzenia ga
binetu otrzymał Moret.

Z Serbji.
B iałogród. Socjalistyczna organizacja 

partyjna wydała odezwę przeciw przygotowa
nej do skupszczyny noweli przemysiowej. 
Gdyby pomimo tego protestu, nowela owa 
miała przyjść pod obrady, odezwa grozi po
wszechnym strejkiem w całej Serhji.

S trejki.
fieorgetow n  (w angielskiej Guyanie 

w Ameryce południowej). Tutejsi robotnicy 
dokowi rozpoczęli strejk. Od dwóch dni plą
drują oni sklepy. Wojsko wystąpiło przeciw 
nim. Rozruchy trwają dalej. Mieszkańcy są 
w niebezpieczeństwie. Oczekują przybycia 
kanomerki. Robotnicy oblęgh gmachy publi
czne i mieszkanie gubernatora f komendanta 
wojskowego.

B u k a resz t. Wczoraj otwarto między
narodową linję telefoniczną z Bukaresztu do 
Budapesztu.

KRONIKA.
D jarjtisz lw ow ski.
N i e d z i e l a ,  3 grudnia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n f w e r s y -  

t e t k i e :  W sali gimnastycznej szkoły kolejowej 
(doiazd do dworca głównego), od godziny 57a 
do 67a włeczorem, prof. di. i. Zakrzewski: 
„O gazach* (z doświadczeniami). — W zakładzie 
fizycznym uniwersytetu (ul. Długosza 1. 8), od 
godziny 6% —77a wieczoiem, prof. unlw. dr. 
J. Fusbau.n: „Ze współczesnych zagadnień bjo- 
logj’“ (z demonstracjami).

Teatr miejski: „Przeor Paulinów*, czyli 
„Obrona Częstochowy “, dramat historyczny 
Początek o godzinie 3 V2 popołudniu.

„Faust*, opera. Początek o godzinie 77aj 
wieczorem. j

W szkole im. Staszica (ul. Skarokowska): 
Obchód ku czci powstania r. 1830, przez Koło 
pań T. S. L. O godzinie 4 popołudniu.

W „Sokole-Macierzy* : Uroczysty wieczór 
w 2 i rocznicę wprowadzenia się do własnego 
gmachu. Początek o godzinie 7 wieczorem.

W auli internatu im. G. Piramowicza dla 
uczniów der? In. naucz. mętk. (ul. Leona Sa
piehy 1. 33): Wieczorek muzyczno wokalny. 
Początek o godzinie 6 wieczorem.

W Stow. kupców i młodzieży handlowej 
(ul. Czarnieckiego 1. 1): Uroczystość 4w. Mi 
kołajn. Początek o godzinie 4 popołudniu.

W Czytelni kolejowej (b. dworzec kolei 
czerniowieckiej): Przedstawienie amatorskie.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum

przemysłowe m.): „Wystawa jesienna*. Od 
godziny 9 rano do 4 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu
bliczności od gouzlny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowyir: „Panorama ra- 
J * w i w . Od godziny 9 rano aż do zmitrzchti.

K alendarz. Niedziela (3): Franciszka Ks. 
— Wisllmira. — (20): hryhorya D. Wschód 
słońce o godzinie 7 minut 38, zachód o go
dzinie 4 minut —.

L w o a  2 grudnia.
S tan  pow ietrza Godzin* 12 w południe: 

Ciepłota + 2 J R. Pogoda.
W iadom ości osobiste.
Dyrektor kolei państwowych, radca dworu 

Rybi c k i ,  wyjechał w sprawach służbowych na 
kilka dni do Wiednia.

W iadom ości djecezjam e. Ar c f c i d j ece -  
z j a  l w o w s k a  ob. łać. Prezentę na opróżnio
ne probostwa w Draganówce otrzymał ks. Fran
ciszek Wierzbicki, miejscowy administrator

Sluo panny 2ofji Rutowsklej, córki p. Ta
deusza i Jadwigi Rutowskich, z p. Wilhelmem 
Stankiem, konsulem austriackim, syr.em ś p. 
Józefa i Wilhelminy Stanków, odbył się dziś 
we L wowie.

W kościele parafjalnym w Bochni odoył 
się dziś ślub panny Marji Stasia lównej, siostry 
znanegc literata i publicysty p. Ludwika Sta
siaka, z p. Stanisławem Swigostem, urzędnikiem 
ko’ejuwym.

Na głodnych Warszawian złożyli (przez 
ara Zygmunta Listwlcza) Felicja, Karolina i Je
rzy ks. L u b c m 1 r s C y 500 kor.

O bchód ku czci pow stan ia r. 1830, 
urządza aia czytelń bezpłatnych Koło pań 
T. S L, w niedzielę, 3 grudnia o godzinie 4 
popołudniu, w szkole im. Staszica, przy ulicy 
Skarbkowskiej.

Z tea tru . Dziś, w sobotę, „Tosia*, z pa
nią Korolewicz-Waydową.

„Przeor Paulinów*, czyli „Obrona Często
chowy*, powtórzonym będzie jutro, w niedzielę 
popołudniu o godzinie pół do czwarto], a wie
czorem opera „Faust*, z panną Boyer, znako
mitą Małkorzatą.

W poniedziałek ujrzymy wesołą komedję 
Zygmunta Przvoylskiego „Wicek 1 Wacek*.

We wtorek daną będzie po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie, melodyjna opera Verdl’ego 
„Travlata“, »  której ulubienica lwowskiej pu
bliczności, pani Irena Bonussowa, po swoich 
tryumfach na scenach zagranicznych, wystąpi 
gościnnie jako Violetta. Alfredem będzie pa n 
Dianni, Germontem p. Szymański. Dyryguje 
operą p. Czelańskl.

Koncert G riinfelda. Alfred G r U n f e i d  » 
nadworny planista koncertował wczoraj w tal 
Domu Narodnego. Koncert z małymi wyjątkami 
udał się znakomicie. Kulminacyjnym punktem 
I rogramu była „Muzyka baletowa, Rozamuoda*, 
Szuberta, odegrana z taką lekkością, że powiem 
kokieterją, jaka cechuje grę Gruifelda-J w któ
rej on właściwie celuje. Perlistość techniki wy
kazał pianista w „Feuerzauber* Wagnera-3ras- 
sina, ale tak porywająco i z taką silą, jak na 
to Wagner zasługuje. Umie też zagrać on dziko 
i namiętnie w tern ple czardasza, albo też przed
stawić rozpasane żywioły namiętności ludzkich, 
bo w Brahmsa „Balladzie G moll* i w „Ro- 
mlnsie F-dur“ wykazał zaiste wiele i nieokieł
zanego uczucia iście węgierskiego. Szkoda też 
wielka, że nie zagrał swojego utworu „Zigeuner- 
weisen*, które cechuje ta sama namiętność i 
rzewność, co Brahmsa „Tańce węgierskie*, 
ślicznie wykonał GrUnfeid Mozarta-Reineci:e’go 
„Larghetto*, lecz ku małej uciesze publiczności, 
którą nie zachwyca muzyka, starych klasyków. 
Mimo tego należy się p. GrUnfeldowi uznanie 
za tak piękne oddanie ducha moiartowskiego, 
spokojnego w przeciwstawieniu do naszych ner
wowych czasów. Zagrał też koncertanf i swoje 
utwory , Romacce op 48“ i „Gawot Caprićp 
op. 49“ peine też technicznych truduośii i roz
maitych iiztuczek fortepianowych. Dopełnieniem 
techniki były: Griega „Papillon* i Poldiniego 
„Marche mignone*.

Te wszystkie rzeczy były oddane z subtel- 
nością,finezją, siłą i lekkością. Natomiast brakowa
ło Szumanowskiej „Sceny z życia dziecięcego" 
bo tu tylko potrzeba było więcej się wczuć 
w nieustaloną, gwałtowną i spadającą za chwilę 
do najzupełniejszego spokoju, naturę Grurr.ana
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Bethowen w „Souanacie F-moli op. 90" wy
padł dość nudno i bez wyrazu. Najsłabiej wy
padły utwory Chopina „Mazurka H moll" i 
„Noicuru F moll". Po ich wykonaniu można 
było poznać, źe cudzoziemiec, choćby grał Bóg 
wie jak, jeżeli weźmie się do Chopina, nie od
da go należycie. R. K.

Echa demonstracji młodzieży. Dziś 
przedpołudniem odbyło się posiedzenie Rady 
szkolnej Krajowej. Obradom przewodniczył na
miestnik hr. Potocki. Omawiano obszernie spra
wę ostatnich zajść w 1 szkole realnc-j we Lwo
wie i pustanowiono wystąpić energicznie prze- 
eiw złamaniu przez młodzież karności, a zwła
szcza przeciw tym uczniom, którzy brutalnie 
zachowali się wubec profesorów. Ci więc ucznio
wie, którzy znani są z brutalności wobec pro
fesorów, nie zostaną przyjęci.

W skład kom<sji, która będzie przyjmo
wała uczniów, wchodzą obok dyrektora szkuty 
realnej d n  Gerstmana, członkowie Rady szkol 
nej dr. Majchrowicz i ks. prałat dr. Lenkiewicz.

K rajowy wlec ruskich chłopów zwołu
je na n i e d z i e l ę  3 grudnia do Lwowa ru
sko ukraińska partja radykalna. Wiec oabędzie 
się w sali Danka, o godzinie 1 w południe; 
celem wiecu jest omówienie reformy wyborczej 
i wysłuchania zdania chłopskich delegatów co 
do te] ważnej kwestji. Równocześnie odbędą 
się na przedmieściach grodeckiem, łyczakow- 
skiem i żułkiewskiem wiece ruskich lwowskich 
mieszczan w tej same] sprawie.

Wieczór Mickiewiczowski. W Czytelni 
katolickiej odbył się we czwartek uroczysty 
obchód ku uczczeniu rocznicy zgonu Adama 
Mickiewicza. Po słowie wstępnem, wygłoszo- 
iiem przez prof. Żypowskiego, panna Janina 
Peptowska odegrała nader starannie na forte
pianie utwory Moniuszki i Paderewskiego; 
znany mistrz deklamacji p. Stanisław Konopka 
wygłosił z ogniem ustęp z improwizacji „Dnia 
dow”, wiersz „Do Matki Polki” i Krasińskiego 
„Roma”, panna Katarzyna Sawicka rozporzą- 
jąca baidzo silnym i debrze wyszkolonym gło
sem, odśpiewała szereg pieśni, p. Stefan Pań 
ków odegrał nader poprawnie dwa utwory na 
skrzypcach; wieczór zakończyło grono amato
rów odegraniem Urbańskiego „Na poddaszu”. 
WszystKim wykonawcom nie skąp’ono zasłużo
nych oklasków.

Uwagi godne agitacje. Z kilku pograni
cznych powiatów Galicji wschodniej donoszą 
nam korespondenci, zasługujący na najzupeł
niejsze zaufanie, o bardzo żywej i nienawistnej 
agitacji ruskiej przeciw społeczeństwa polskie
mu. Równocześnie monastyr Poczajowski w nie
bywały sposób rozpoczął agitację skierowaną 
przeciw unii, za przechodzeniem włościan na 
prawosławie. Między ludem krąży w tysiącach 
egzemplarzy Poczajowski listok, pisemko pe- 
ijodyczne, pełne obelg przeciw Polakom i kato
licyzmowi. O ile wiadomo władze pograniczne 
zwróciły na ruch ten baczną uwagą.

Sw. Mikołaj. Za kilka dni pizybędzie do 
grzecznej dziatwy św. Mikołaj, przynosząc.jej 
upominki, łakocie i t. p. Z tego też powodu 
wielr sklepów przygotowało się na dzień ten,
O czem świadczą wystawy zapełnione pięknem! 
zabawitamf, św, Mikołaiami z piernika, czekola
dy, djablaml i tp. Między innemi pięknie przed
stawia się okno wystawowe sklepu dra J. Ruc- 
kera. Obok pięknych wyrobów cukierniczych 
widzimy tam wystawione piękae Mikołajki i tp. 
barazo gustownie wykonane z ciasta, już też z 
cukru lub czekolady.

Kronika krakowska. (Telefonem).
Z powodu uroczystości otwarcia Domu pol
skiego w Czerniowcach prezydent miasta, Leo, 
wysiał imieniem gminy m. Krakowa depesze z 
życzeniami.

Centralny związek gal. przemysłu fabry
cznego rozesłał odezwę, w której Dowiedziano, 
że austrjackie fab.yki szkła taftowego związały 
się przed kilku dniami w kartel, źe przyjmując 
w skład jego jedynej takiej setnej ffabryki ga
licyjskiej w Tarnowie. W ten sposób kartel 
zmierza do zabicia tej fabryki, jak swego cza
su zmierzano do podkopania innych fabryk ga
licyjskich. Centralny związek w rozesłanej ode
zwie uprasza wszystkie wradze, magistraty i in
stytucje o poparcie krajowej fabryki.

Obchód Mickiewiczowski w Pozna
niu. Wspaniałą iluminację pomnika Mickiewi
cza przy kościele św. Marcina urządzono w 
środę w Poznaniu. Iluminacja trwała do go- i

d lny 10 wieczorem a zwabiła tłumy publicz
ności. Wczoraj raHO odprawił w kościste iw. 
Marcina ks. prałat dr. Lewicki mszę żałobną 
za spokój duszy Wieszcza, staraniem towarz. 
„Gwiazda**. Do mszy służyli członkowie. Po 
nabożeństwie złożono olbrzymie wieńce u stóp 
pomnika a nadto zasaazono drzewku pa
miątkowe.

Ze sfer notarjalnych. Wi e d e ń .  (Tel.) 
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamia
nował notarjuszami kandydatów notarjalnych 
Władysława H a i t l i n g e r a  w Krakowie dla 
Zakliczyna i Tadeusza S t a n l s z a  w Rzeszo
wie dla Głogowa.

Dział ekonomiczny.
— 2 grudnia. (Giełda 

tbizowa). 'Kursa w koronach i po 100 kilogra
mów. Pszenica na kwiecień 17*04 do 1706; 
pszenica na październik 16*68 do 16*70; żyto 
ne kwiecień 1410 do 14*12; owies na kwie
cień 14*00 do 14*02; kukurudzs na maj 13 54 
dó 13*56; rzepak na sierpień 26*10 do 26*30. 
Oferty na pszenicę: słabe. Chęć kupna: rezerw. 
Usposobienie: spokojne. Pogoda: piękna.

— W iad aA  2 grudnia. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredy,. 
664 75, Akcje węg. Zakł. kred. 773*25, Akcje 
Anglobanku 314 50, Akcje Uniloabanku 565 25, 
Akcje Laenderbtnku 437 50, Akcje Ba«kvereinu 
560*75, Akcje Bodeneredii 1076*—, Akcje galie. 
Banku hipotecznego 556*—, Akcje kolei państw. 
660*—, Akcje kolei polud. 11 e'50, Kolei Elbeth&i 
445 50, Akcje kolei Północnej 5660, Akcje kole! 
Czerniowleckie] o80*—, Akcje Alpiny 520 50, 
Akcje Rima Murnnji 523 50, Akcje praskiego To
warzystwa żelaznego 2544, Akcje fabryki broni 
a64*—, Akcje turecLe tytoniowe 561*—, Akcjt 
galie.-karpa.. towanu naftowego 713*—, Oblig. 
węg. indemn. 95*70, Lenta majowa 99 80, Austr, 
renta koron. 99*75, Węgierska renta koi. 95*10, 
56 I. listy Towarz. kred. ziems. 98*9 C, 4 proc. list., 
Banku hipot. 98 75, 4 i pół proc. listy Banku 
hlpOt. 101*05, -5 proc, listy Banku hipot. 112 50. 
4 proc. listy Banku krajowego 99*25, 41 pół 
proc. listy Banku Kraj. 100*95, 57, obligacji 
kom. Banku krajew. —*--, 4 proc. Galie, oblig. 
propin. 9970, 4 prc. Gal. poż. kraj. z r. 1893 
99*40, 4 prc. pożyczka m. Lwowa 98*40, Losy 
tureckie 145 75 Marki 117*65, Ruble 253 50

Drobne ogłoszenia
po 3 M erze  za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 haL

S (« « •# (•  pracy Kosanowjl ego, Lwów, szkstusks 2 
ł t J t H t j n  dostarcza wszelkiej kategorji oficjalistów, 
służbę doborową. 831

t ł f t a ł u  w l r u i s u i s  litografowane 1 drukowane, 
Q ł ł « I J  W I* J IB ”  karty i fisty ślubne polec: 
S E Y F A R T H  & D Y D Y Ń SK I wc Lwowie, przy 
placu Marjacklm. 799

H itfPA  Niemczynowskiej Lwów, Rynek 12 a, poleca 
Q iw t W mli idą Franeuct-ę, nauczycielkę muzyki w 
miejscu, oficjalistów, służbę wszelką. 830

f  w Iaw u ilustrowane Nry w grudniu bazplptniic wraz 
z dodatkami otrzyma każdy, ktc już teraz 

nadeślt 1 kor. j*l.o prenuró eratę n? i. kwartał 1906 
pod adresem : „Redakcja „i otnych Listków* Lwów.

Po wynajęcia .m'esẑan‘e zi°ż°ne z 9 pokoi
„Fałaty!?*, Kalecza 7.

kucnni, przedpokoju w willi
829

P oręczności! „Słownika obcych wyra- 
HI zów* (około 10 tysięcy wyrazów obcych 

i łacińskich przysłów 1 sentencyj w polskiej mowie 
używanych wraz z ich dokładnnn objaśnieniem) jest 
tegoż szybkie wyczerpanie się i wyjście obecnie w uo- 
wem, poprawnem, drugiiem wydaniu. Cfna kor. 1 c’0 . 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i u nakładcy 
Stanisławę Kohlera, księgarni we Lwowie. Wysyłka 
franco za nadesłaniem kor 2*18, £26

V s iM llls łH 0  wyprawy srebrne od najtańszych do 
najwykwintniejszych. j. Dąbrowski, 

Hetma ńska 4, Lwów.___________________________808

■ miastowa, elegancka, zgrabna, na gu- 
mach, mało używana, jako też landolet

na 3 osoby I wózek na resorach dc nabycia. Stro-
menger, skład powozów we Lwowie. 832

VXbltv«*9 wypożyczalnia książek i nut n jpnpular- 
4011 W a  mejsza, najtańszi Batorego 28, 3 tomy 
naraz 50 ct. miesięcznie, Kaucja 1 złr. 828

jfa juw sz}  metodą rutynowana nauczycielka, 
była uczenica Mlkulego po 4 1 złr. miesięcznie Plac 
Dąbrowskie ;o (Cnerążczyzna) 1. 3, 1 piętro, drzwi 
na piawo.

Karetki

D jffłtf ntało używane, nawet najnowsze, o 2C do 
J a w IJ  30 prc. taniej, poleca antykwarula Stanisława 
Kóhlera, ul. Batoregu 28. 824

W a 4  a stołowe, kuchenne, łyżki, łyżeczki w wielkim
4 * k ł  wyoorze, poleca FR. CHLĄDEK, handel wy
robów żelaznych, metalowych, Lwów, Rynek 45.

A n ie  e t in ¥ i( e ludzkich 1 leki na nie, ułożył dr. 
V |l i ?  V fłvt QU Al. Harasowski, lekarz szpitala 
lwowskiego. Cena kor. 2 40. Do nabycia we wszyst
kich księgarniacli I u nakładcy St. Kohlera, wsięgarza 
we Lwowie, franko, za nadesłaniem należytości p u e - 
kazem. '  825

A b . , 2. I Prawdziwe pe.skie dywany starożytne 
"  • w rozmaitych wielkościach sztuka po 

30 złr. Kopernika nr. 17. 816

* P f |lu f  >!#{ hipoteczne na majątki ziemskie i real- 
|  ności udzielam pewnie i w krótkim
czasie pod bardzo korzystnymi warunkamf. Zgłosze
nia listowne do Administracji „Dziennika Polskiego* 
pod „Pożyczka*.

kancelaryjne, rysnnkowe, maszynowe 1 11- 
§ a j f l t l j  sto we, nagłówki aa listach i kopertach, 
oraz wszelkie anykuly biurowe, techniczni i arjysiy - 
czne poleca najtaniej S E Y F A R T H  A D Y D Y N f  KI 
we Lwowie przy placu Marjackim. 80C

w Stanisławowie przy ulicy Lipowej 4 / 
ł ) ( f t l V . 4 V jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość W. P. Lwów, Polna 17 815

C L iŚ t i i f  z IV. kl. gimn. poszukuje miejsca w har.- 
J l U H l U I  dlu. Komusiewicz p. Żlotniki. 821

W i l l a  z °gr0  iem z komfortem urzączona zewszyst- 
rT llW  kiemi możiiwemi wygodami do sprzedania, 
12 wolnych lat. Wiadomość bmro dzienników Plohna.

Wyborny
5 klg. franco. Miód vr plastrach 1 klg. 2 kor. Korze- 
nizwlcz, em. naucz. Iwanczany. 818

Wais* dla piszących brzydko!
medalami, najwyższe nagrody. Najpiękniejsze i szyb
kie pismo mogą panowie i panie przyswoić .obie 
w 12 lekcjach podług mojej systematycznej, niedo
ścignionej metody. Cierpiącym na kurcz w palcach 
pomaga się. Prace kaligraficzne wykonuje artysty
cznie. m. W/.SCH1TZ, artysta i rysownik, cz.cnek 
Akademji tuiw. dla sztuk i umiejętności w Brukseli, 
Lwów, Trybunalska 6 . 718

u i u f f )  i Kieczysł Rościszewskiego: 
lf* l6 V r l "  „Kras >muwstwo“. Sztuka za
bierania głosu w róanych okezjach życia codzienne
go. (Zasady prowadzenia rozmów potocznych, reto
ryki wyższi j i poprawnej korespondencji). Cena kor. 
2-40. Co nabycia we wszystkich księgarniach 1 u na
kładcy Stanisława Kóhlera, księgarza we Lwowie, 
franco za nadesłaniem przekazem k. 2 «5. 827

JAN MARYANEK
c. k. em. major obrony krajowej 

po długiej i ciężkiej słabości, zaopatrzony sw. 
Sakramentami, usnął w Panu dnia 1 grudnia 

1905 r. przeżywszy lat 56.
Onrzęd pogrzebowy odbędzie się w ponie

działek dnia 4 grudnia 190T r. o godzinie 3 
po południu z domu żałoby przy uf. św. Mar
ka 1. 12, na cmentarz Łyczaku sld, do grobo
wca familijnego, na który to obrząd w smutku 
pogrążona żona i syn — krewnych, kolegów, 
znajomych i przyjaciół zapraszają.

Lwów, dnia 2 grudnia 1905.
  .Concordia A. Kurkowskj.

&nilja z Mayerów fistbertwa
- f  żona stolarza 

zmarła dnia l grudnia b. r. po długich a cięż
kich cierpieniach, zaooatrzona św. Sakramen

tami, w 37 roku życia.
W głębokim smutku pogrąionym ąt z dzi .ćmi 

zaprasza krewnych, przyjaciół I znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzii się w nie
dzielę dHia 3 grudnia b. r. O gucU.n,e 3 do po
łudniu z domu żałoby przy ui. Kleparowskiej 
1. 25, na cmentarz Janowski.

Lwów dnia 2 grudnia 1905.
„Stella*. K. Słotołowicz, Wałowa 11.

a

Wydawca i odpowiedz. ■« redakcję: Adam Kraje wtk>
Papier ii fabrym caftlańaldrl

Z diukami M. Scbnutta 1 Sp. pod aamądtn 
]. O. Plotrowr -cg.


